
G A Z E T A  P O Z N A Ń S K A .
Nro. 7.

w Ś r o d ę  d n i a  25.  S t y c z n i a  R o k u  1 8 * 5 .

-. W l E S Ć  Z E N I E .
F a ł s z y w e  p i e n i ą d z e .  

p ł e k t  D e p a r t a m e n t u  P o z n a ń s k i e g o .
Ostrzegam ubhcztiosć, iż okazały się w Departamencie tuteyszyin w cvrkulacvi faiszvwe mein

l £ e ,  k tóre  ó f p ^ y a Ą ^ C T d  
} ,  L ,  większe, niezgrabnie w y b ite ,  białość ich bardziey do cy n y ,  iak srebra oodobna4 SS E'em> iol,o!ć mos,fd“ w,dzi“ “f • "iih

2) ze na tociogroszówka:h prawdziwych, obw ód  po obydwóch stronach składa sie z d o o u n k tó w i  
n 1 J z y w y c J  zas lest z ledney strony punktów  34 ,  a z d rug iey , gdzie sie herb znayduie, 52! 
i Których iedne są większe, drugie mmeysze 1 w nierówoey od siebie odległości;

5) u liczby-to. cyfra 1. iest zupełnie gładka, bez ogónka u g ó r y ;
4) słowo g r o s z y  iest cokolwiek {nnie^szemi literami wyrażone, i litera o niewybitna;
5 rok ,813. iest niezgrabny 1 sc .śniony, co naywigcey z cyfr 1 1 3. rozpoznać można;
6) litery J. li.  pod rokiem 1813 będące, są daleko mnieysze i ściśnione.

Z drugiey strony iociogros/ówki fałszywey:
7) Krzyż na koronie iest większy,
8) obwód' herbu bardziey owalny i wyższy,

9) &S, "ZZ*”*9”’ ‘kr' y<“ 0 Pra” '  " ifk“ e ° d le" eg0- "°8i *  ■ »***»< »  ■?»!?»«>

'P) niAgribńy ? “ “ “  *» da,et°  “ " s" ’ korona “ *>. znac“ a- •. *  okoto herbu ealkiem
U )  prócz tego są o 6 assów lekszćnii od prawdziwych.

łOcL«a Sl?’ Pllbll^ n KSCj  aby teisz6rze dopusczatący się '.bicia, lub pn-czaiacy w cyrkulacya takowe 
gioizowki, dochodzeni, przytrzymani, i Władzom Policyinym byli oddani 
• P o z n a n  dnia u .  Stycznia 1815.

podpisano: J. P O N I N S K I .
Za Sekretarza G enera lnego , J. L e k s z y c k i .

P r  e f e  k t  D e p a r t a m e n t u  P o z n a ń s k i e g o .  
że na f i w t C  ■ j f  ^ :« ° w n ie  do odezyy.y JW?.Qbhbtnego .N.iczelnifa d. 9. t. m. N ro  <7
nii'szkańcbm S yf tu  JW - G enera ł-Guberna tora  dnia 9 z. m *i r. v. s. wywoź zboźTza gŁanice
G e n e r a ł - c i e r S * 8?  i T ™ ’ n ieir .aczey  iednak, iak za p a s z p o r te m W .  
11 pranice wvnr • j  -e ’“!Zu). w,?c - który  zyczyc sobie będzie zboże jakiegokolwiek bądź rodzaiu 
W*adzy P o w u to °Je  /P o w in ie n  wcześnie zgłosić się d o m n ie  z stósownćm zaświadczeniem resp, 
mować niaią S j / '  k<'“ cem mu tego paszportu ; zaświadczenia powyźey żądane, o b e Ł
„ e n ie m  miesca g d ó " P 6^ in!fnie ga^ « .  ilości ma.ących się wywieść prodiik tów , z o z o Ł  
wieź one będą. Ópr Scż?J * K o m o ry ,  przez którą na statkach lub fórach i z wielu ludźmi prze-
zboża zachodzą iakie P” . X d v  s.w,ad.“ |e"iach/ yraźać.trzeba: wyprowadzaniu
przeousczeni bydż mogą h i ,  a V i ! y !u d i,e  do P o w ie z ie n ia  użyci bydż m aiący, za granice 
przegusczem yaz mogą bez zachodzących lakowych przeszkód, -  Do tego przepisu zechce sig każdy



zastosować, p rzez  przestąpienie ićh -nienarazać sig na.zaatzyć si? mogące- .niepi'zyiomTOsci j  zatrudnię* 
nia. f - o z n a ń  dnia 12. Stycznia i.gip
“  ’ '  podpisane: J. P O N I Ń S K  I,

Za Sekretarza Generalnego, Ł e k s z y  c k  i.

O  S T  R z  E  Ż  E  N I E.
P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  P o z na ńs k i e go .

P nnaw tatac ty lo k ro tn e  zakazy o -n iep rzy im o w an ie  osób  bez zaśw iadczeń, ostrzegam  Pub liczność , 
? j  . . r. Ir a id  v doodpow iedzia lnnu-i  Uo.-ld- \ e n  nad to .

przepisa
13. ^tycznia 18 ̂  5

podpisano
P a z n a u

N S K. I
Za Sekretarza Generalnego S. L e k s z y c k i .

Z  Poznania d. 2$. Stycznia.
O d  drlia a i i  m .  <b. aż dó dziaieyszego prze- 

iią g n ę ły  tędy następuiijce hufce  z  woyąka 
P o i s k i e m  zw anego , a zostającego pod  na- 
cze ln em  dow ództw em  J W . G en era ła  H ra b i 
Bennigsena. D nia  2 . .  ciążkiey b a te ry i 
k om pan ia  N ro . 3 7- arty llery i kom ­
p an ie  N ro . 2* . i 30. Park  artyU eryi N o . 6 
D n ia  8 2 . P u łk  Pereiasłow ski konnych  s trze l­
có w , s k ła d a m y  się z 22 O ficerów , 705 ludzi
i  6qo  koni. Pułk T erespo lsk i konnych  strzel­
c ó w , liczący 16 O ficerów , 628  ludzi 1 6 5 3  
koni. C zterdziesty  trzeci p u łk  strzelco , 
obeym uiący  60 O ficerów , 2520  ludz i, 1 1 4 
koni. D n ia  *4. N iesłodzki pu łk  pieciio y., 
m aiący 58 O ficeró w , 226,0 ludzi i  1 7« 
L itew sk i pu łk  u ła n ó w , z ło żo n y  z 58 Ofice­
r ó w ,  890  ludzi i 99 3 * °n i. ( P u łk  ten  6.ta 
tu  daw niey  p rzez kilka m iesięcy na  osadzie.) 
Sybirski pu łk  u łanów ,, liczący 44  OfięerÓW, 
7 1 9  ludzi i 7 10 koni.

P rzy b y li lu  dow odzący w tern woysku G e ­
n e ra ło w ie : J J . W W .  G enera łow ie  Poruczn icy  
Marków, Czapłic, Reswoy i Szepdejf, tu ­
dzież  J J . W W . G en era ło w ie  M aiorow ie : 
Repniński, Argamakoff, Bułatów i Kreutz.. 

Z  Warszawy i diun 14. Stycznia.
D alsza  osnow a wyciągu z D zien n ik a  depar­

tam entow ego W arszawskiego*
T e  £4 m y ili ogólne dążące d o  p o lepszen ia

stan u  w łośc ian ; lecz przyw iedzione środki 
w ten CŁ3-S tylko pom yślny  skutek wziąść m o­
g ą , ieżeli pokóy ich  uskutecznienie uł a twi ,  a 
o d d a len ie  klęsk w oiennych d o  których scze- 
g ó łn ity ' system  obrn ierzłey  rekw izycji n a le ­
ż y ,  o  w ykonaniu  m yslic dozw oli. L ecz  do­
p ó k i, ieżeli nie w o y n a , to przynaym niey iey 
skutki trw aią , następuiące w zględem  w łościau 
.cisną się  uwagi!

N ay większa część w łościan naszych p rzez 
trw aiącego ciągle kw aterunki w oyska, p rzez 
■mnóstwo w ydaw anych p o d w ó d , i ty loliczne 
pon iesione  ciężary pub liczne , pozbaw iona iest 
w szelkich zapasów , i m ożności gospodaro­
wania w tym  sp o so b ie , aby siebie utrzym ać, 
i  dokuczające okoliczności w ytrw ać zd o ła ła . 
N ie u ro d z a y , p o d n ió s ł znacznie  cenę przed­
m io tów  gospodarskich , i sk łonnego do  leni­
stw a naszego  w łościan ina tern bardziey  z raz ił 
od pracy. W ło śc i p rzy  drogach  m ilitarnych 
p o ło ż o n e , sczególniey  tym  przypadkom  po- 
d legaią , i d la tego w łościanie opusczaiąc sw o- 
ie  s ied z ib y , w ynoszą sią na inne daley od 
trak tu  p o ło żo n e  w łości, i zostawuią puste  
w s i e ,  bezu ży teczn e  tym  sposobem  dla k ra iu , 
i w rozk ładach  ciężarów  publicznych p różny  
czyniące zaw ód. T y m  czasem opusczaiąey 
gospodarstw o w łośc ian in , traci swoię z 3ło g ę  
i  wszystkie sp rzęty  gospodarskie, do k tó rych  
d U  u b ó stw a  k ia iu , p ó żo iey  n ie  tak p rędko



jwlsyiśe m a l e ; stale się więc na ztfWsze wy­
robnikiem , albo raczty włóczęgą- to '  albo­
wiem co on dziennie zarabia (gdyż cena' pra­
cy dla braku rąk, z powodu zmoieyszoney 
ludnością bardzo iest- wielka) wystarcza mu1 
iako m-niey wygody potrze buiącern u na u trzy. 
iłiaaie kilkodniowe ż y c a ,  to czyni go skłon­
nym do próżniactwa-, a następnie do rozma­
itych występków: które go do- społeczności 
łiiezdotoyirh albo raczey szkodliwym dla niey 
czynią. —— .Dekret królewski z dnia- l-g-. Sty­
cznia i$ io .-n ie  przewidział-tychnadużyeiów, 
nie inoźe więc służyć za zaradzczy środek* 
Podług niego wypr.owadzaiący się nie iest 
obowiązany do  okazania,, iż ieźeli był go­
spodarzem-, że równie na ten stopień do in- 
ney gminy przeprowadza się. Wskazany in­
ny środek zarobku iak Bp.  naiern pracy, trzy- 
maiąrego- się ściśle przepisów Podprefekta, 
przymusza do wydania- źądaiąccm-u zaświad­
czenia- do przeprowadzenia się* a tym spo­
sobem zranieysza się . liczba gospo.dąrzy, 
iisczu-pla ilość uprawnego gruntu-, zwiększa 
się liczba próżniaków i włóczęgów, ztąd" zaś 
demorahzacya mieszkańców, upadek rolni­
ctwa-i bogactwa kraiu- oczywisty.

Aby temu zapobieźyć, zdaniem byłoby mo­
lem, dopoki skutki-woyny trwaią iescze, iżby 
ograniczyć nieco, na czas oznaczony, n. p-. 
trzyletnie przypisy dekretu królewskiego z daty 
91 ’ Grudnia 1807 i dnia 1 g. Stycznia i 8 i o, 
a to w tym sposobie, i ib y :

10d. Zobowiązać właścicieli do zapomo- 
żen ia ,włościan , którzy dla klęsk woien- 
®y«b daley gospodarstwa prowadzićnie 
5*ł w stanie — ale w to mieysce, 

sre. leżeli właściciel gotów iest dadź takie 
^aP°® ożenie, a włościanin nieudowodni, 
iż do inney gminy również na gospo­
darstwa przenosi się, aby m u niewolno 
było siedliska swt go opusczać, lecz rp- 
czey, aby do gospodarowania znaglcuy 
został.

(  Dalszy Łiąg następnie .)

Zagaienie posiedzenia publicznego' T ow a­
rzystwa królewskiego Warszawskiego 
Przyiaciół nau k ,  przez 1W.-Staszica} 
Prezesa onegoż, d. 11. Stycznia- 1 8 ‘ 

Zatrudnieniem Zgromadzenia Przyiaciół 
nau-k- w tym półroku, było dalsze rozbieranie 
pisi-n wygotowanych do histor-yi narodu, i 
rozpihw w naukach i utnieiętnośsiach zasto­
sowanych- do- literatury Polskiey, i do pło­
dów kraiowych,-

Kollega Prałat Czaykouiski przesłał do 
Wydziału nauk obszerne pismo o początku 
Sławiaęj i  Polaków. Uczony ten Pisarz za- 
puscza się różnemi drogi , w te wieki ciemne, 
wieki niedostępnych wiadomości o początkach 
ludzkiego- rodzahr, o wsozynaniu- się w nitn 
głównioyszych ro d ó w , a w nich rozmaitych 
lodów. Idzie on naypraód za przewodni­
ctwem naysławnieyszych dzieiopisarzy, a 
gdzie dzieie przestawały mu- podawadi oczy­
wistych dowodów , tam zbierał i rozważał 
nayodległeyszey starożytności podania. Gdzie 
zaś i-te iuź g inęły , tam śledził przyrodzenie, 
które równie iak we wszystkiem, tak w.głó- 
wnieyszych ludzkich rodach iest niezmienne. 
Uw ażał więc nasz szanowny Pisarz te pewne 
i każdemu głównemu rodowi właściwsze 
przyrodne znamiona, sczególnieysze uw ła- 
dnienia w nim rodowitego d u c h a ,  czyli 
narodowego harakteru; postać ciała , wło­
só w , farby i ięzyk, ciągłą styczność dya- 
lektów z iednakiego pierwotnego ięzyka po­
chodzących ; ciągłe sty kanie się siedzib ludów, 
do iednakiego pierwotnego rodu należących; 
cechy żadną.siłą niezatarte , które sama m oc 
twórcza różnym głównym rodom nad a ła ,  a  
przyrodzenie, teyże mocy podleg łe , cd nie­
pomnych wieków do.naszych czasów wiernie 
nietkniętemi zachowuie. Namiętności lu­
dzkie, nieprawości polityczne, duma i hurzli- 
wnic woiarzy, tysiąckroć pokóy ziemi zbiz- 
rzvły: wszystko, co'łudzkłem dziełem było, 
rozbiiaią przerzucaią, inkczaią, nisczą, lecz 
tego w rodach ,  co iest przyrodzenia dziełem,



—  JO —

wzruszy6, pomieszać, znisczyć niepotrafili 
nigdzie. Ich  żądz -podusczantem trą się na 
Jjogranicach główny rod z głównym rodem ; 
lecz iednego wzglądem drdgitgo usczerbstwo 
tylko zbi-ztżneini szerzy się kroki, a tym 
kilkaset lat nienadaie trwałoSci, i nigdy prze­
istoczyć wszystkiego niezdola.

D z i e ł o  to iescze zost.de pod rozwagą. De- 
putacyi clo historyi wyznaczoney.'

błogosławionego' śolennizanła uroczystości. 
Nastąpił potern wielki obiad u N. Cesarzowey, 
a VVKtz°rem naywspanialsąy bal; miasto całe 
było litu minowane.

Ze Lu.oiva dnia 13. Stycznia.
, .r„...tu*evszey tJarafiii S. M aryi Magdaleny
i dp* ° m.edawtl°  dwóch starców, z których leden iruał Ut IOa , j  • o '  3
J o z e f  Mościcki : • Ugl ' 13• Pierwszy’

VV tymifc Wydziale nauk rozważaną była -był rzeźwy, &c do ™'.eSzka* na W u *ce * taIc 
rozprawa przez KollegęLipińskiego- uapisaua codzień piechotą w'  '6̂ SJ tty  śmierci bywał 
o Sielankach, czyli o wierszu wystawiającym ściele; drugi, G rzegorz  k°"
obraz niewinności i scżęścia życiawieyskiego; wał w szpitalu S. T^azarza b l A *°**** 
O sztuce wzbudzania w ludziach uczuć chęci kucharzem, i iescze przed ąm? la awn,ey 
powrotu do tey życia spokoyności, do którey obiad u iednego Obywatela' 3 y §otował 
tak wszyscy wzdychamy, a którą iedynie m iał aż do ostatniey chwili-dek • '*” , Sfatzee 
w powrocie i zbliżeniu się do natury znalesc j siły. ^c r z t żwosci
można. T a  rozprawa, na dzisieyszem posie­
dzeniu publiczności udzielona zostanie.

W y d z i a ł  umieiętności zatrudniał się rozbie-
z  ’ ■ * * » » » , .  (Podług Korresp. Hamb )

Pomimo posępnych od niejakiego czasu 
i pogłosek woienuych, Zar,  .

dni kilku nowe n 5 fi 11 r. i _ .. . ^
widoków
bydź od dni kilku nowe nadzieie prędkiego
pogodzenia rzeczy. Niespodziewana 5le le_ 
dnak żadnego ostatecznego rozstrzygnięcia 
dopoki mepowróeą gońcy - ’

ranjem użytku i wad narzędzi Areometrami 
nazw anych, pospolicie przeznaczonych do 
Oznaczeń stopnia tęgości trunków, a w n a ­
szym kraiu nawet do dociekania zfałszowań 
piw użytych. Dla przekonania s ię ,  czyli 
A reom etry to hremylnie wskazać mogą, iescze 
W ydział doświadczenia czyni. ^
*" W  tymże wydziale została wygotowaną;
R ozn raw a  o ogó/nieyszych wnioskach Wypd-
* / . .  °  . i  • i » — ,,up»u ta poinańei :

iJaiqcych z  uwag geognostycznych ziem i niezwłocznie ustąpi z Marchii Ankońsk 
krain Polskich, oraz zewnętrznego i we- Mówią powszechnie, źe Jego Krri ,7' 
wnętrznego składu gór Karpackich, w ca- sokość Xigie A lb e r t w f

powiedziami gabinetów, 
z Londynu.

z Śtanow czem i od- 
m ianow ic ie  t-ak|ę

ley tych rozległości.
( Dalszy ći^g p o tem .)

£  Petersburga d. 16. Grudnia 
W  ostatnią sobotę , to iesu  dnia u .  t .m., 

©bclifedzono tu  rocznicę Urodzin Cesarza Je­
gomości. Zrana dńift tegb był nader liczny 
żiazd do paTłacu zitrioWfegb, dl'a-isluchania 
#  Wielkiey kaplicy pałddóWey mszy tśw iętey, 
po którey znakomitsze osoby i Ministrowie 
.Zclgranicżhi skłatlali pow inszow anie u N.,Ce-- 
sarzowey Jinci M a r y i ,  matki Wielkiego i

Podługnaynowszych wiadomości z R%y„tu 
Spodziewano s,ę , że wo'ysko N e a p u l i . a f f i  

ustąpi z Marchii Ankońsl 
żcszechnie, źe Jego Król 

ążę sdlbert brsko-Cieszyński'., . 
dzie do P rogi dla przyięcia taui Króla
skiego. — ■ - - * i w i j 3  C

Atoli urzędownie nic r.ifcv ' a_
cv- tadotnoV  tałtdWey podróży. Uważają Za r* " T  

dobną do prawdy, iż może ---■ f’° '
d z cnie Względem SuXonii.

o t  w

nas*ą|i!Ć pogo-
, C ^OlVcgdl/lli n a

gazeta zswieraiaca w tym przedini •« i > • njrjjp oh^zpr
meysze* równie tylko n
polegające sczegóły, powiada mled,*™?8*30*- 
pod artykułem z W iednia  dnia 1 Z '
„Zdaie się, iż się znalazł Sposob ' /  ' ^ zma; 
indemnizacyi Prufs ~ - -  > P°g° zenia

Przywróceniem Su-



O J  Menu dni ft to- rtyczni*.
W  całey IJaWaryi ogłoszono tymczasowie, 

źe no wy nabór do woyska b ę d z i e  m iał m it  y- 
s ce ,  a to ,  iak m niem ają ,  ^ ‘a u7-upełnienia 
zw yczayney liczby woyska bawarskiego, które 
ukończona woyna znacznie przerzedziła ,

Z  Stutgnrdu d. u- Styczniu.
Król  Jmć zgromadzi ł  dzis rano koło godziny 

i i t e y  wszystkich Ministrów i R ad ę  e tanu 
w zam ku K rólewskim, i wmiartey mowie wyia- 
w i ł  i m  zamiar swóy wprowadzenia  konstytucyi  
Stanów w 6Woich państw ach . Zam ia r  (en 
Ogłoszony został  wydanym mani f es t em,  k to -1 
rego istotna o s n o w a  b r z m i , iak następnie : '

„ O d  chwili,  w k tó r e y  n a k aźó t  polityczne' 
Stosunki sprowadziły zm ianę  pańs tw ar .  1^06, 
powzięliśmy stateczne postanow ien ie ,  nadać 
K rólestw u n aszem u , skoroby nacisk okoli­
czności u s ta ł ,  konstytucyą i reprezentacyą  
s tand w , któraby iego w ew nętrznem u i zew n ę­
trzn em u  p o ło ż e n iu ,  oiraz praw om  każdego' 
w eczególności i po trzebom  państwa dostate­
cznie odpowiadała . D op iero  zasz łe  w roku 
Ubiegłym odm iany  spraw pub licznych , zbli­
ża ły  wykonanie tego życzenia. ŻaCaż przy 
rozpoczęciu  obrad na Kongresie względem' 
interessów N iem ieckich , wyiawitiśmy zgro- 
m adzonym  w Wiedniu M onarchom  nasze  
6tałe postanowienie w prow adzenia  jv Naszem 
Królestwie konstytucyi Stanów. Gdy zaś 
stanowcze rozstrzygnienia tego Kórigressu 
filt-mogły tak prędko  n as tąp ić ,’uyrzeliśmy się 
przeto zn iew olonym i, '  niezwłactfhć 'd ła ź c y  
tego ludowi naszem u przeżnaćzońego  dobro­
dz ie js tw a ,  j prZezto iawny d o w ó d ,  źe 
hieiaka zt-wn^ trj, na konieczność pow odow ała  
N am i, ałfrowszeiń mocne przekonanie  o p o ­
trzebie °dpowiadaięćey istdfrłeriiń iiitefes^oHvi 
państwa kbnstyturfyi StąiiCw ;* i p .agn ie ide’, 
a żebyśm y, po i.J 'LurzlfwVih ła ta c h ,  ugruń- 
tow li frwałą sczęśtiw ość 'ludu NSsżego.

T y m  koncern Ułożyliśmy z S a d ń e  ryśy fa- 
kdwey kofi ł tytucyi  ,v i zleciliśmy ustanowionej!

1 —

od nas K óm m issy l, ' i i e b y  naradznrszy"się  
we wszelkich iey przed cńmtaćli, p rze ło ży ła  
n am  akt konstytucyiny do Zatwierdzenia i t . d .  

( Ppdp.ł Fr y d e r y k .
P o d łu g  tegoż manifestu zamyśla K ró l Jm ć 

zw ołać  R eprezen tan tów  stanów na dzień 15. 
M arca r. b.

Z Akwizgranu d. 13. Stycznia.
R ozm aite  gazety g łoszę ,  źe po nad do lnym  

liefięni zbiera się smiące woysko. My tu  ani 
s łowa o tem  niewierny. W oyska Pruskie  
stoią spokoyiiie w swych dotychczasowych, 
leżach ;  żadna twierdza m eotrzym ała  liczniey- 
szey osady , p rócz  do tądczasow ey; nigdzie 
niewidać naym nieyszych poruszeń  w oyska; 
wszędy pannie głęboka cisza pokoiu. Z re s z tą  
kray ten przychodzi Zwolna do siebie po twar­
dym  ucisku skutków woyny. F ab ry k i ,  k tó re  
d ługo  p różnow ać  m usia ły  dla n iedostatku 
p o k u p u ,  zaczęły  znow u od kilku miesięcy 
b y d ź c z y n b e m i;  skrzętne zabiegi naszego W .  
R z ą d c y , i otwifcraiące się na now o ź ró d ła  
za ro b k u ,  spraw iły , i i  n iewidać iuź owych 
nieprzeliczonych kup żebraków , które  iesefce 
p rzed  parę miesiącami zapełniając  gościńce, 
każdego przechodnia napastow ały . Ż o łn ie rz  
żyie ż obywatelem  w naylepszem  p o ro zu ­
mieniu; W ie le  m iast,  gdzie rękodzielnie  
dobry  mają p o s tę p ,  iak n. p. Malmedy i inne , 
w le p sz y m , niż k iedykolwiek, znaydu ią  się 
stąnie i t. d.

Z  Paryia d. 10. Stycznia.
Związki Francyi z wysoką F o rtą  p rzyw ró­

cone śą zn ow u  do tego samego przyiaciel- 
skiego s to p n ia ,  w którym były  przed rew o- 
fucyą. M iędzy obudw om a rządami ma bydź 
zaw artym  wyraźny traktat h an d lo w y , k tóry 
nieiiraczty. iak tylko korzystnym bydź m o że  
dla po ludn ipw ych  prowineyów Francyi.

Z ie d n o tż o n ę  Stany A m erykańskie  m iano­
wały yjalfatin  (G e n e w ę zy k )  swoim
śpraw uiąo jm  intęreśsa w Szwaycaryi.

G aze ty  tu teysze upew niają  na n o w o ,  że
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wyspy W  a r t 'mika i  Guadejupa zostały  na­
reszcie dnia 9. L is topada  w ydanem i F rancu-  
.zom przez  A dm ira ła  Cochłume.-

W  Bazylei i w okolicy pokaznią się  zn ow u  
;ślady niębezpieczney  gorączkrnerw ow ey.

W ielka  m uzykalna akademia (Cwiserv*- 
id iredc'Miisiqlte) doznała  nieiakich odmian.- 
S t e r  tego i n s t y t u t u b o d ą c y  dotąd w rękach 
P a n a - S / tm ^ W ,  powierzony został P P .  Che- 
rubini iMekut; liczba nauczycielów zmniey- 
•azopa} instytut przeniesionym będzie  gdzie- 
indziey , tylko szkoła  dekiamacyina pozostanie 
w  daw nym  gmachu,

D z i e n n i k  s p o r ó w  zawiera korrespon- 
d en cy ą  m iędzy aktualnym tay n y m  Radcą 
H ra b ią  Panin, a1 W . Rządc^Moskwy, H r a ­
b ią  Rostopczyncni,  z a sz łą  w miesiącu L u ty m

* •  J b M -
W  Maladze panuie  wielkie zatrwożenie  , 

a lbowiem dnia 16. Grudnia  w nocv wżięto 
n iespodz ian ie  kilkanaście oBÓb z łóżek, uw ię­
z io n o ,  i d o  Grenady zaprowadzono. Osoby 
t e ,  iak się  domyslaią, obwinione są o zdania. 
Z n ay d u ie  się między niemi 4 kupców , 1 kra- 
z n a rz ,  1 p rzekupn iarz ,  a celnicy ,  1 lekarz 
:i 1 mularz.

D o  Bordeaux przyby ł w G rudn iu  r.- z. 
okrę t handlowy z St. Domingo. Kapitan 
rzeczonego okrętu opowiada.! cp następnie..
Petition i  Christophe zdaią się mieć równą 
liczbę  w oyska, Jtaidy iakie [20,000 ludz i ,  
dobrze uzbrojonych i od lat 10 >voynę między 
sobą wiodących. Ćhristophe iest surowszym 
i dzikszym m i Petition} i  częstokroć wymie­
rza sprawiedliwość własną ręką.- Gdy prze­
bywa ulice swey stolicy, w czerwonym m u n ­
durze  Generalskim' z czerWofiym piórem' za 
kapeluszem , mieszkańcy zam ykaią  wszystkie 

,drz wi , wszystkie sklepy, i ukry waią się.. Pe­
tition wychowany we F ra n c y i iest obyczay- 
nieyszy. R zeka Ariihonita fozdz ie la  oba 
p ań s tw a ,  k tórych  stolicami są  Cap i Pert 
ttu Priłtce. Oprócz wojska rachować m o in a

pracującą kia ssę czarnych' n a  250,000 
Ma ©.na.Wielki szacunek i poważanie dla b ia­
łych. hdew oia  zam ieniła  się tylko w p o d ­
daństwo. ,2e  wszystkich- p łodów  1, częśc­
i o m  na właściciela, druga na skarb , trzecia 
na utraymauie uprawiaiących ziemię, czwarta, 
na ic \ zasługi. Plancacye G u k r u  niem ał całL

v v *z y 6 ( k °  ° s r a n k z a  s i * n a t

do ieńców F ra n c u z k L i  n ^ u,ł c% odezw ę

w was wolłlosc1', wielkie zaszły zdarzenia 
w - o , c y n i e  w a sz e y ;• wielom z pomi d w J
nte są one w iadomemt, a wielu udaie, Jakoby 
o ruch mewiedzieh.. Qbowią2efc ’ 
zu,e m i ,  abym was urzędownie 0 ^ 7  -
do in d ,  wszelką wątpliwość oddalił i tbm
samem zapobiegł pozorom złega  ’ * ' £  
m y j n i a .  O d tey chwili. w szeL , a !  
wszelki, krok dążący przeciw rządowi 
oyczyzny , test zbrodnią. Ludwik X F lI l  
ogolną wolą narodu  na tron pow ołany ,  o b k j  
znow u berło  naddziadow swoich, W oyska, 

os atmey chwili naczelnikowi sw em u po- 
uszi-e, zostawszy od niego samego u woj- 

m onem i od przysięgi, przeszły pod c h o ra ,wie 
swego prawego Króla. p J J z e  myśl? Y a  
szego W ładcy  wam były poświęcone; zanim 
o n  pom yśla ł o swoim własnym interesie 
m m  podpisał traktat poko iu , czuł potrzebl  
zbliżenia się znow u ku w am ; i ą d a ł i poz . J 
wasze uwolnienie. Z a i4l  s i ,  
z oycowską troskliwością osłodzeniem t t , WPV 
niedoli. W y słąn o  kilku wyższych Oficerów 
w rozmaite m k y s c a ,  celem przyś ie82enia 
waszego p o w ro tu ,  1 sprawienia wam ulgi 
w przykrościach tak długiey  pielgrzymki T e  
są uczucia Króla dla iego woysk watecznych; 
n iezadługo zaczniecie ie cenić. G ^ ś  waszych 
tow arzyszów , waszych przyiaciół, waszych 
krew nych , sczęsliwey i usppkoioney p o d  iego-



(ustawami Frtincyi, wskaże wam iakim ies:t 
■Ów Kroi, którego sobie wybrała. Męstwo 
wasze, długiemi wypróbowane cierpieniami, 
Irwałę sczęśliwością zostanjewynagrodzonóm. 
'Żołnierze, Ft",incyu uznała znowu potomka 
tdostoytiego rodu, p°d którym tyle wieków 
Awitneła, rodu, który nadal byt Ludwikowi 
jS .ll.,  eycu iudu, Henrykowi J J/i.} przyia- 
cieiowi i  towarzyszowi walecznych. -Wetę- 
ipuiąc na tron swych przodków Król 
{Francuzki , cnot ich dziedzic , pamię­
tnym był potnyślnoścf*swego woyska, które 
zawsze sławę, swey oyczyzny utrzymało. 
ISachowanemi takie zostały w uszanowaniu 
wszelkie wojskowe Założenia. Legia hono­
rowa będzie zawsze nagrody inęztwa; wszy­
stkie wasze zaległości będę wam punktualnie 
j  w całości wypłacone; Oficerowie zacho waię 
j lyc  stopnie, zasczyty i p lącę; ci którzy dla 
chwilowego i nieuchro iinego zmniejszenia 
woyska -przestanę bydź czynnym i, pobierać 
będę połowicznę płacę.; waleczni, nie będęcy 
w stanie znoszenia trudów woiennych, otrzy- 
maię pensyę, odpowiadaięcę ich oddanym 
posługom , lub ich bliznom. Uyrzycie 
znowu waszę ojczyznę. Przynieście do niey 
owego ducha porządku i posłuszeństwa, iaki 
znatuienuie prawdziwego żołnierza. Zasłu­
żcie sobie sprawowaniem, i wiernością waszę 
na dobroć waszego Monarchy, i daycie Fran- 
Cyi dowód, iż więcey niż kiedykolwiek go­
dnymi iesteście bydź policzeni w poczet nay- 
zacnieyseyeh iey dzieci. “

ZftdHwiaiąęe skutki magnetyzmu.
(D alszy ciąg.)

O godzinie gtey minucie Jjtey, poszedłem  
od niey i zanotowałem to.

O godzinie gtey mimjćie gottey kazała mi 
powiedzieć, abyrn do niey zeszedł; żądała, 
abym to , co m ówiła, icscze raz przeczytał; 
$0 uczyuiłetn. Zgodziła się pa wszystko, aż

do tego tnieysca, gdzie ilość iey zupy p n ^  
om yłkę na ięduę kwaterkę oznaczona czyta­
łem. Natychmiast mi przerwała, mówiąc; 
pół kwaterki. Po przeczytaniu zaaprobowała 
wszystko, dodaiąci Teraztracg słuch iwzrok.
Daycie mi wypoczqc przez iy m in u t ._
Była to właśnie godzina gt3 minuta iwsza. '

Pacyentka obudziła się punktualnie o go­
dzinie gtey minucie l'stty. Poszła do dru­
giego p o k o u ; , chociaż, iak to pfcrWey prze­
powiedziała, czuła się mocno osłabioną __
tam usiadła na sofie.

Ponieważ dzień dzisiejszy (  i 3. Stycznia 
18 * 3- ) był od samey pacyentki iafeo dzień 
stanowczy oznaczony, przeto, aby zapowie­
dzianemu .rozwinięciu się całości, nadadź ile 
można wierzytelności cechę, zaprosił Baron 
Htromkek taynego Radcę, P. Mar karda • 
nadwornego Lekarza, P. Kelera ;  nadwor­
nego Lekarza, P. Szmida i Zastępcę Pro­
kuratora generalnego, Bhrnenbacha; aby 
rozwinięcia się tego byli naocznymi świa­
dkami.

Dla lepszego zrozumienia całey, pow yżej 
przytoczoney rzeczy, i dla uczynienia tem 
dokładńieyszego wyobrażenia, 'iakim sposoi 
bem Julia  przepowiedziała we śnie magne­
tycznym co do minuty wszystkie symptomata, 
które się na niey okazać miały, tudzież iak 
oznaczyła sposób postępowania z sobą, udzie­
lamy czytelnikom naszym dany od niey saraey 
na ten dzień (1 3. Stycznia) przepis ostateczny: 

„M uszę mieć kawę, iak zwyczajnie z krom­
kę chleba z  m asłem , punktualnie o godzinie 
$mey. v

„W stanę o godzinie gtey minucie istey . 
„Będę bardzo osłabioną, ale się nietrwożcie. 
„M uszę się ubrać, abym zaraz po przebu­

dzeniu mogła wyiśdź na przechadzkę.
„Pannę Heltnkg trzeba przyprowadzić.
„O  godzinie gtey minucie 5 5tey, muszd 

wypić dobrą filiżankę butiionu.
„O gadzinie lo tey  wpadnę w bardzo wielki©' 

jtadłości.
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„ O  godz in ie  l o t e y  m in u c ie  l o t e y ,  t r zeba 

m i  o b m y ć  wod ą  ko loń ską  sk ron ie  i ży ły .
„ P o t e m  musicie  mi  d ad ź  p ó ł  szklanki  m a ­

lag i ,  do  czego  sama  się  pod n io są .  y
„ O  godz in ie  l i t e y  mus icie  mi  p r zy ło ż y ć  

n a  cz o ło  c h u s tk ę ,  u m a e ż a n ą  w z i mn ey  wodz ie ,  
za raz  po  n a c z e rp a n iu  iey ze  s tudni ,

„ O  godzin ie  i i t e y  p r zy i dę  do  siebie z m d ł o ­
śc i ,  i w p a d n ę  w sen ma g n e t y c zn y .

„ O  sarney godzin ie  i -z tey t r zeb a  mi  dadż  
i  szklanki  ma lag i .

„ P o  5 min u t ac h  ( p ó ź n i e y  o d m ie n i ł a  na  10 
m i n u t )  m u s z ę  się p rze cha dz ać  sp ac e re m i \  
go dz iny .

„ M u s z ę  ieść o godz inie . !  |  p o d ł u g  p e n d u ł u  
( P o t r a w y  o z n a c z y ł a ,  iak p ie rw e y . )

„ P o  stole w p a d n ę  w sen  m a g n e t y c z n y ,  
z  k tó r ego  się o  godzin ie  j.tey .p rzebudzę .

„ W i e c z o r e m  do godziny i l t t y  min.  ępiney, 
m u s z ę  się roze rwa ć  —  o godzin ie  i i t t y  inin.  
8 m e j  b ę d ę  żądać  szk lankę  wody .  P o t e m  n a  
wieki  o d  k ur czu  wylec zon ą  z o s ta nę ,  nie w p a ­
d n ę  nigdy w i ę c t y  w t ę  c h o r o b ę ,  ale iednak 
p r z e z  tyd z ień  do P o n ie d z ia łk u  b ę d ę  czasami  
mitwać.mdłoś.c. i ;  lecz p d d n ia  lego w jz d r o w ic ią  
z u p e ł n i e ,  i n i t z a c h o r u i ę  nigdy.  D o ź y i ę  po- 
źney starości  i b ę d ą  sczęśl iwą.“

Z a p r o s z e n i  Dok to rowie  ( pisze Baron  
Sztrombek  na  s tronnicy g ó l t y ) ,  iescze nie- 
na.deszli  by l i ,  gdy  o godzinie ytey min .  50U y 
ws tawszy z so fy ,  w sa ine rn  c h o d z e n i u  dos ta ł a  
s o m n a m b u l i z m u ,  n ie m ó w ią c  ani  s ł o w ; .

O  godzinie gtey  min.  3 1 wszey w ty tn s a m y m  
s tanie  doświa dcz a ła  iak bu l i ion  iest ci epły.

O  godzinie  gtey  miń.  54 tey s t a nę ła  na s t o ­
ł e cz ku  ęteiąc.yrn p rze d  so fą,  l iczyła sekundy ,  
i tak s toiąc,  wz ię ła  f i l iżankę z b u l i i o n t m  
d m u c h n ę ł a  na  n i ą ,  a  o  5 5tey minuc ie  pić 
zacz ę ł a .

O  godzinie ę t ey  min .  5 6 te y  zapyt.ał.się fą 
B a r o n  Sztrombek:  W idzisz  m ię W  P a n n a ?

Ona- —  T e r a z  w id zę  W P a n a  iescze.
Z a r a z  o 6o te y  m i n u c i e ,  gdy się p ie rw ey

na sofie p o ło ż y ła ,  zapadła w star. podobny 
do m dłości, co Baron  oztrom bek  nazyw a 
magnetycznym stanem osłabienia.

O godzinie lo tey  min. gtey  otworzyła pa* 
cyentka rękę dla odebran ia  o rdynow aćey  p ó j  
szklanki malagi. P o d an o  iey ią na tychm iast,  
a o godzinie lo tey  min. to tey  wypiła malagę,

Cz^fm\okp?w & zSi’? " ( C h o r a ł  P>Û
działa  wprawdzie:
pytać  m o ż n a ,  ale tez 1 nie zakazała u )

O  godzinie 1 otey minucie 1 r m v 1
oczy po kilka razy. J YV'Orzyła

O godzinie lo tey  minucie 
„P o  5ciu minutach niech mi d a d z / f r ?  
mocnego rumianku. “  * mzaijkę

O godzinie lo tey  minucie i 8te T  
po ąrech minutach niech mi dad^ 3 ’ ” tra? 

O godami* .„„ .y  mi 
z ro zu is ie p u , aby ii ? a io iciic ).  „.Lu 
kolonszą, co się tez i stało. 
- O godzinie lotey minucie a twszey p „ d , ;0.. 

sła się sama w zi^a fijji a n %  ,  ruu^ ^
doświadczyła ,  iak i ^ t c i e p j y ' ,  wylała ^  !
miseczkę, z dała przez znaki do zrozumh, *
aby iey cukru podano. P „ edvn ią 'Stał ‘ ?i
cukier w puszce, lecz gdy i , y takoWy ;  W
w au o , wzbraniała się go przyiąć z n ieji . ^
uniesieniem. D o p ó k i  iey nie podano
w  kaw ałkach , okazała się niecierpJiw ^  w
zaś dostała, rzuciła go w rumianek ' ro 
go punktualnie o godzinie i 0 te.v 1 Wypi| a
asgiey. Wypiwszy padła zar _ rainu" e 
r,, s. ' *’ , f)3 sole.
W tym samym m om encie  pyta)a ■
i M L  K S S , ) .  W  1  | ~  „ a d  

Baron Sztrombefc. —  Nje>
Ona. —v Bogu ,dzięki!

( P a h z y  ciąg następnie .)

Dodatek,



Dodatek do Gazety Poznańskiey Nro, 7.

Z  Londynu dnia 6. Stycznia. 
Traktat pokoiu z Ameryką, którego głó­

wne artykuły gazety nasze zawieraią, niebę- 
dzie urzędownie ogłoS7'onytn j aż po nastą­
pieniu obustronnego zatwierdzenia.

A n g i e l s k i  Admirał Compbell} który często 
bywa na wyspie Eibie} i bardzo iest powa­
lan y  od Botiapat tego , przeseła często ra- 
porta do Anglii^ Ostatni miał się dziwować, 
i e  Anglin zaraz po traktacie Paryzkim nie- 
zawarła pokotu z Ameryką, dla poparcia 
swego wpływu na stałym lądzie.

N acze ln ik  czarnych Christoph (Król Hayti), 
odebrawszy list % propozycyarhi, od Kommis- 
garza Francuzkiego, Pana Lavaisse} wydał 
nhsteputącą odezwę:

„  M i e s z k a ń c y  H a y t i !  Wasz sposób 
myślenia, wasze ślachetne ‘postanowienia, 
są nas godnerni, a Król wasz godnym was 
zawsze będzie. Niechęć nasza naywyższego 
doszła stopnia. Od tey chwili zamienia się 
Haytl W wielki obóz woienny. Bądźmy 
gotowi do zwalczenia potęgi, grożącey nam 
iaydanarni, niewolą i śmiercią. Mieszkańcy 
Hnyti! Cały świat spogląda na »as. Niechay 
»Praw.owanie się nasze znisczy naszych po- 
twarców, i usprawiedliwi opinią, którą przy­
jaciele ludzkości o nas powzięli, ł ą c z m y  się 
wszyscy, niechay ieden nas duch ożywia, 
duch Wytępienia naszych nieprzyiaciół. Od 
iedfiornyśitJeg0 Spółdziałania naszego związku, 
j od n a s z y ć  WySi]e^ j zależy prędkie zwycię­
stwo naszey sprawy. D aymy następnym po­
koleniom wie]kj p rzykład m ęztw a; walczmy 
z chwa ą, i Woleymy zostać wygluzowanymi 
z rzędu narodów, a..-żęlibyśmy się mieli zrzec 
naszey wolności i niepodległości. Jako Król 
umiemy żyć i umrzeć, iąk przystoi na Króla. 
Każdego czasu będziecie nas widzieć na wa­
szym czele, dla dzielenia z wami niebezpie­
czeństwa i przygód. , Gdybyśmy przestali 

pwecł zabezpieczeniem praw waszych,

przywiedźcie sobie na pamięć nasze sprawy, 
a gdyby się udać miało nieprzyiaeielowi za­
grozić waszą wolność i niepodległość, naów- 
ezas wygrzebcie z ziemi me kości, które was 
zawsze prowadzić będą do zwyćięztwa, i po­
stawią was w staiyie odniesienia tryumfu nad 
naszym nieubłaganym nieprzyjacielem, 

(M onitor dodaie: Odezwa ta wyięta iest 
z protokołu spisanego na przylądku dobre y 
nadziei.)

. /

R o z m a i t e  wiadomości -
Gazeta Powszechna donosi z Uf tedłłia pod 

dniem 7. Stycznia, co następaie: „W y tro ­
pieni przed nieiakim czasem w Medy olanie 
śpiskowi, zmówili się podobno byli na życie 
dowodzącego Generała i kilku wyższych Ofi­
cerów. Pierwsze ostrzeżenie nadeszło z Flo- 
rencyi, a pózniey doniesiono o tem <ł Nea­
polu przez wysłanego umyślnego gońca.

W edług pewnych wiadomości, Porta O t- 
tómanska zawarła traktat zaczepny i obronny 
z pewnem wielkiem mocarstwem Europey- 
skiem. (Korresp. Hamb.)

Gazeta Berlińska donosi pod napisem 
z Drezna  dnia 1 3. Stycznia, że w skutek 
wydanego rozporządzenia, magazyny wkraiu 
inaią bydź znowu napełnione.

Gazeta Rossyiska, P o c z t a  p ó ł n o c n a ,  
zawiera następujący artykuł z Irkucka pod 
dniem 20. Listopada (2. Grudnia):

„W zględem  wyprawy C z u k c z ó w  *) 
w teraznieysaym 1814. ro k u , w celu handlu, 
i o sposobie iego prowadzenia z Rossyanami, 
otrzymaliśmy teraz następujące wiadomości: 
Kaznodzieja z fjfdkucka, Protojerey Ślepców,

*) Czukczy iyią w półr.ocno-wschodniey stro­
nie Syberyi,  między Oceanem północnym 
i wschodnim. Jedfli mieszkaj na mieyscach 
stale, zini| w chałBpach, a latem pod na­
miotami; drudzy zaś tak latem iako i zimą 
po bezleśnych i dzikich koczuią polach, dlą



by<lź. Pom im o  w rodroney  dzikości i bardzo 
słabego poięcia C zukczów , obeyście się ich 
* Rossyanami było  swobodne i przyiacielskie. 

oimnissarz S z y r s z y k o w  częstował ich na 
i opatrzy ł n a  drogę ty tu n ie m ; dla 

4 ze znakomitych A nadyrsk ich  C z u fc .

/ania Zp o J f  ?nia d 0 ° p fat>: danir,y * P « y -
W podarunku tn^ S‘Wa » °« F i« k ie g o  , dano 
poby tu  Czukczów ^ miedzia[le* VV czasie 
11 m ężczyzn  i dwie kobiet ° f t r o m u e *

czow, 
imowania

światy. P o d łu g  p „ s trze ień  P a n - :
k o w u ,  C zukczy , osobliwie Anadyrscy l
m e z m ie rm e d z ic y ,  niedowierzaiacy i X L  *
do zysku. Niektórzy z nich n • * 0nni 
t o l u  w daninie 2 ,  lisów i ^ n,es'i  teg °  
dway zaś znakomitsi CzukC2y “ yzak° w ;  
po iednvm  krav^flkn. y t o d s i e b i e

p r z y i ę ł o  c h r z e s t

—  ?6
Łtóry ieJdził do m teysc pobytu  Czukczów,
ponad  rzeczką C za u n e m  s iedzących , za po- 
w ro tem  swym z tąm tąd ,  razem  z Czukczami 
do twierdzy O s tr o w n y y  d o n ió s ł ,  iż 7 6 ludzi 
z  n a ro d u  Czukczów now o przysięgło na pod- odieździe 

~ państwo Jego Cesarskiey M ości;  n iek tórzy  dwóch z a ś ; 
zaś z nich i chrzest święty przyięli. W  tym że 
czasie przyw ióz ł  ó n  do N iżn ie k o w y tn sk fl  
futra  i 8 7  pudów  kości M orsow ych , które 
Czukczy złożyli na rzecz Skarbu. Jak  tylko 
F ro to je rey  S/f/JCOWprzybył z Białomorskietni,
Czuwańskiemi i Nowo - A nadyrsk iem i C zuk­
czami w liczbłe 1 5 g osób do twierdzy O stro- 
tB fiy , zaraz zrobiono z niemi początek za­
m iennego  h a n d l u , na który ziechali się mie- 
sczan ie ,  ch łop i  i kozacy z ^ fd k u c k tl. W y ­
brali oni z każdego towarzystwa swoiego po 
dw óch starszych handlow ych. H a n d e l  roz­
począł się 3 7 - Stycznia i trwał do dnia 30. 
t. m. Z  h a n d lu  te g o ,  p o d ług  zapewnienia  
Kommissarza S z y r s z y k o w a , który był tam
o b ecn y , Czukczy bardzo byli kontener dla wany> od Dziedzica^opusczonv^ii '“'C5C’e Sytuo* 
tego, że się odbywał podług cen początkowo do Administracyi miasta naleźac * ^  pow<>dl, 
na wszystkie towary p o łożon ych , wyiąwszy trzechletnią od świąt Wielkanocnych 
niektóre drobne rzeczy; żałow ali zaś bardzo, J J J S J y ' S S S " / pusczony bfdz,e. D ow ko^ey
■Że nie m ogli wszystkich swoich rzeczy zam ie- 3 , * Lutego r .V -f UZy *ermina: 25- ra.
nić. Przyczyną tego był własny ich n^dzwy- * •’ na które wszyscy dr.
czaynie wcześny wyiazd', w tąkim czasie ,, 
na który, dla dałekiey drogi, w iele R ossyi- 
skich kupców nie m ogło ściągnąć z J f lk u c k f l  
z towarami. Proszono C zukczów , żeby się  
iescze kilka dni zatrzymali w twierdzy Ostro- 
W il i t ,  nim więcey nadiedzie kupców z towa­
rami z twierdzy N ik n ie  ko wy nisko  ;  ale się na 
to nie determ inow ali, różnem i składaiąc się

po iednym  krzyżaku.

D o z a d z i e r i a w i t  „ 
Dom pod Nrem 233. na nowe'm

r o z d a ń  Jima 17. S (,ca„u  1815.
P r e z y d e n t  M u n i c y p g j nj

Doniesienie. Kropli tak nazwanych W „ j  
K r o n - E s s e n z ,  dostać można po Złł « er* 
za flaszeczkg 2 gr. 15.

Doniesienie.
na

Doniesienie. Kawiar świężyY'wed^*"6™* 
ulicy Wrochwskiey dostać pod No m ° Żni

m / w .  r v .po trzebam i;  przyrzekli iednafe następnego 
roku  na  tenże  sam czas do Ostrowny przy-

paszy ieleni, które stanowią przednieyszy ich 
przemysł, równie iak rybołostwo i polowanie. 
Jelenie cale ich bogactwo stanowią; niektórzy 
niaią tych zwierząt tysiącami. C/ukczy miey- 
scowi, zamiast ieleni, psy u trzym uj. Reli­
gii są Szamońskiey; w zdarzeniu wielkiego 
niesczgścia sami sobie śmierć zadaią.

b a n o w i czet.
O  * kA

Poznań d. 23. Stycznia ^ lm<i
D o  sprzedania. Na żądania », • 

w S  wadzi m i u w Powiecie i D e p a r ta m ..eszi(ały'cb 
skim sukcessorów zmarłych braci U/e!,C!ePoz,la“ - 
Kąsinom hiego, Pułkownika "i z* Ąlihołaia 
nom klego , Kapitana, d ni a ’ j  -  j acilliil Kci si~ 
zrana o godzinie 9. i n jstfpui,cv;?: ~nU ce8 °  r - b-
mcy pod Z ło tym  Jeleniem, Drłn4 ’ w kamIe- 
Napojeon« pod liczbą 210, PJO“f°.“ ey na ubcy 
publicznie przez uiiey p o d p i t o  ^ T « eCz *



nalepce  do pozostałości z wyż w z » ,ank°w anych  
braci K ąsinow skich , lako toi_ bielizna , suknie, 
konie , po w o zy ,  narzędzia, srebra i kleynoty, 
f a g o to w ą  zaraz zapłatę w grubey kursuiącey 
monecie naywięcey daiący® , do  czego wzywa
się chęć kupna maiących.

Poznań dnia 34. Stycznia 1815.
r  r. G i e r s c b ,

Notar. w Pozn, Depart, 
D o  przedania, W skutek zlecenia Prześw. 

Trybuna łu  Cywilnego Departamentu Poznańskiego 
i na wniosek przez radę fainiliyną ustanowioney 
op iek i ,  ia k o ^ te :  JPam A g n iszk i,  owdowiałey 
M arcinkotvskicy, matki i naturalney opiekunki,

7 7
rożne rzemienie, s to l ik i,  zwierciadła*, wóz ko ­
wany d o b r y ,  sanki z pukladem, kocioł doprania- 
sukm e m ęzk ie ; za gotowe pieniądze wiecey daią- 
cenau prybicie nastąpi. - *

n  J  O R y " a r * e w*fc«. K . D . P .
Do przedama. Szanowney Publiczności donosi, 

12 d n i a ł o ,  miesiąca i roku bieżących i następnych 
w wsi C h o c iszm it, Powiecie Wągrowieckim D e- 
pertamencie Poznańskim, p a ł  mili od tnuita  ziem- 
skiego Skok iw  p o ło ż o n ey , odbywać «if  bedzie 
publiczna licy tacy a pozostałości ruchotney po nie- 
gdy Ur. Longinie Oste.fi i małżonce iego W iri-  
diannie z L o g ó w , naleźącey do tychże niedole- 
tmeh Sukcessorów. Pozostałość ta składa się zśre-- -------  . i -  ............ r o z o s t a r o s c  ta sk ła d a  sie /  G e

i W alen tego  N agorsh itgo , przydanego opiekuna b e r ,  m iedzi ,  c y n y ,  żelastwa, stołowey bielizny 
meletmch Ja n a , l l t r o iu k i  1 Karola M arcinków -  k o m ,  owiec, bydła rogatego i nierogaLeo d r o ’ 
tk ic h ,  wszystkich w Poznaniu  na  przedmieściu biazgów pierzanych i jnnych  sprzętów do eosoo’  
S . Woyciecha Nro. 91 zamieszkanie sobie obie- darstwa należących; na k tóry  te rm in  o ch o tęk u o m  
“ l,C/ Ĉ r ~ .  ,bydź d(? Pozostaloicl niegdy maiących wzywa, zor tr te ien iem , i i  fcaida  kupiona.  7  vr - 7  ł  '  luaijcyeu wzywa, z ortrzezeniem, 12 każda kuoiona
Jozeja M arcinkowskiego  należące, lako to :  rzecz, natychmiast po przybiciu licytującemu

1 / dom tu na przedmieściu S . W oycucha  pod brzmiąc* m one tę ,  kurs w kraiu raaiącą, płacona
iNro, $6 sv m o w a n v . w rvplowke wvbodo- h v d m a .  W ^ r n w i ^   ̂ o. _ *Nro. 5Ó sytuow any, w ryglowkę wybudo­
wany, dachówkę pokryty, na dole mieszkania 
maiący, 5 0 stop d ługi,  27 stop szeroki, wraz 
Z stay nią na podwórzu będącą, 40  stop długą, 
15 stop szeroką, podobnież w reglowkę wy­
stawioną, i podwórek z ogrodem 45 Q  prę­
tów obeymuijęynjj 

l )  także w podle pierwszego położony pod 
Nro. 115 dom cały m urow any ,  maiący na 
dole mieszkania, 40  stop długi a 3b szeroki, 
wraz z podwórkiem i ogrodem , czego wszy­
stkiego powierzchnia 43 Q  prętów wynosi; 

prze* biegłych tazatorow , pierwszy na 8911 złł., 
“ rugi na 7935 złł. resp. dnia 5. i 7. Października 

*4 oszacowane, —  przez publiczną licytacyą 
paywigcey daiącemu przed podpisanym Notaryu- 
szem praedane. Do pierwszego przygotowawczego 
przysądzenia wyznacza się d z i e ń  11.  L u t e g o  
r; .* l t *na  o g o d z i n i e  10.  p r z e d  p o ł u o  
d n i e m  t u  w Jca n c e l l s r y i  p o d p i s a n e g o  
p r z y  B a r b a r a c h  p o d  N r o .  4 2 5 . .  Ochotę 
kupna roaiący zechcą w czasie i mieyscu ozna- 
ę/onem stanąć, gdzie po oznaymieniu warunkó

b y d ź m a .
_lr ‘   Z Z •
W ą g r o w i e c  d n ia  i3.Styc.-aia 1815.

G o r t c k i ,  Pod. Z. P. A.

D o  lwięcia. Podpisany Patron przy Trybunale
tn teyszym , lako ustanowiony Syndyk upadłości 
Wgo de M rzm lir , uwiadomią ninieyszóm Publi­
czność, iż należąca do marsy kamienica tu w P o ­
z n a n iu na Zydowskiey ulicy N ro . 353 sytuowana, 
z wszelkiemi tylncmt budynkami bez żadnego 
wyłączenia, na dniu 10. Lutego r. b. po po łudnia  
o godzinie 3c.ey, przez publiczną licytacyą wiecey 
daiącya, w roczną dzierżawę od Wielkanocy r. b 
poczynaiąc, wypesczoną zostanie; maiący oebote 
donaięcia, wzywaią ,ię na powyższy termin, k tóry 
Się na mieyscu odbywać będzie. K ondycyenay ro .  
są w każdym czasie u podpisanego do przeyrzenia 
wotne, ^

P o z n a ń  dnia 20. Stycznia 18 r5-
S a r n o w s k i .

D o  zadzitrżaw itn ia . Puscza się z wolney reki 
w roczną dzierżawę od Wielkanocy r. b. do tegoż 
święta w roku  przyszłym i g l ó ,  dworzec na przed­
mieściu Święto Marcinskiem pod Nrem IQ. o b o k
n p r n r i n  ____  r ł “  . UUfc

» n a u J '  • B ^  w u u m w u w  o w i ę c o  i v i a r c i n s K i e m  p o d  N r e m  t o  o h n l r

„ i ,  i p i o t e e a . i o . , 0 .deOI. Uf) niCPn nnlia^ariami DDziało się 
roku .

Poznaniu dnia 16. Stycznia 1815 
Ct- S .)  D o b i e  l i ń s k  i ,

Notar. Deptu Poznańsk.
D o prz tdan iA . W  Poznaniu  na Girbarach 

w kamienicy Nro. 4 ^ 0 ,  dnia 16. Stycznia r. b, 
ersna o godzinie 9^ey » przez publiczną licytacyą 
sprzedane będą następne aczeguły: chom onta,

dem ,  de  niego należącemi. Ochotę maiący za- 
dzierzawienia teyźe posiadłości, będą mogli ka­
żdego czasu od dnia 26. b. m. przeyrzeć punkta 
na tęź dzierżawę u W gp Ogrodowicza, Adwokata 
w P o zn a n iu  na ulicy .Szerokiey mieszkającego* 
lub zgłosić się do mżey podpisanego Dominium. 

I f  M a  pod K o strzyn tm  dnia 19. Stycznia 1815;



—  78 —
D o  zad ziir ia w h tiia . Końcem wypusczenia 

na dal w trzechletnią dzierżawę, to iest od j .  dnia 
Czerwca lS *5  do tegoż dnia 18x8, roji naleźącey 
do tilteys-zey cegielni kam elaryiney, tudzież wagi 
m ieyskiey, wyznaczone są termina iicytacyine na 
daień I . ,  13, i 2 2 * Lutego r. b. Wzywaią się 
przeto maiący chęć podięcia dzierżawy, ażeby 
na rzeczone tertnina w tuteyszym ratuszu każdego 
razu o godzinie 10. przed południem sławili się 
i  podania swe do protokołu  zadeklarowali.^, po- 
czern z naywięcey ofiaruiącyro, po uzyskaniu za­
tw ierdzenia, Kontrakt zawartym zostanie. O 
warunkach dzierżawy przekonać się można każdego 
dnia w Registratuize ratuszowey,

Rawicz dnia 12. Stycznia 1S15.
Burmistrz miasta RawUz,q., 

F r a n k e .
D o  zadzieriam en ia . Od S. J a n a  b. r. będzie 

zadzierzawiona przez publiczną licytacyą wieś 
Szpitalna Stary G ostyń, o ćwierć mili od miasta 
Gostynia  w Powifcie Krobskim w Departamencie 
PoZnańsfc-ioi leżąca, ,na trzy po sobie idące lata; 
teituina iićytacyi postanowiaią się:

Iszy dnia 5. M arca, 
ag i  dnia 19. Marca,
3ei dnia 3. Kwietnia r. b. 

zawsze na godzinę iotą przedpołudniem w B iórzs  
Policyi. Ochotę więc maiący do licytowania i kwa* 
lifikoiący sią do n iey ,  zapraszaią się.

G o s t y ń  dnia IJ§. Styc*. ia l 8 i 5 , /4 '
Burmistrz Zastępca 

K a U s z a .

do miałta L eszn a , albo do K argotvy, p r z y d a  
wiły i zaś wszelkie dalsze w sprawie anm eyi/ey
upadłości sądzenie, z p o w o d ; D ekretu  Królew­
skiego na dniu ic .S tyczn ia  i 8 l ^ r o k u  tćmczasowo 
zawiesił.

L e s z n o  dnia 10. Stycznia 1815.
T Etu lno^  ninieyszego wyciągu na tablicy 

ry unału Jda.ndłowego Wydziału drugiego
cyoPnalnev " tU Pozna^ silieg0 w Izble Audy ea*

• ■ s u .  f  “ • s , , c “ "zaświadcza
T ra u g vtt Wolf}',

Pisarz T r y b u n a tu .H a n d lo w e g o  
D «p ,  t o z n .  W y d z .  IJ. .

Ukradziony koń. W  nocy z 20. na n 1 ’
dziono nu ze stayni pięcioletniego 0,£ra*
B g i . t . i  i « ,  on ir .dn iey  wrelltoici, mŁ „

własnością, przeto tćm c on_ przeto tern więcey mi zs |0j y"  
zyskaniu onegoz. Upraszam w szelk l t y
chności, aby mi pomocy swey w te« J .  
o d m ^ w . m  i z . „ ł L  i  1 T b i e r z eodmówiły. Ktoby mi i  resztą domosł",‘'p d r ie '6 ’ 
znayduie, temu dobrą nagrodę n rz v r^ i ’ °  łI?brą nagrodę przyrzeka Ulfc

R o zd a ń  na B erdychom e  dnia 2 1 . Stycznia i c ,  -
t o r w . m i i ,  b7, , ;  K ^ S .  

u w i a d o m i e n i  e .
Gdy wtprawięKryminalney naprzeciw Itzeg o M  

F a x  et Comp. przy aresztowany został
m / i  t  V f     t *Kościanie  dnia i ł .  Listopada'r ‘s u r o z  

I tz e g o m ,  naowczasowemu fak to S w T  ' ^ 1'
v  i W olsztyna, k o ń ,  którego własność przez 

! r ,Z ,  deD m cy i n ™ (  którego pobyt-‘ t e r a ź n i e j s i 8

Karg,o WyO g ł o s z e n i e  u p a d ł o ś c i .
Gdy Anastazy G rabow ski, Wegrzvn 

g c w i l ,  w pierwszych dniach n u e s ^ c i  Listopada terain,E^
r. z. potaiemnie swóy handel opuścił, i z mieysca :* oodmsanu -«l* n,e.fwstała» przeto
zamieszkania swego oddalił się, T ry b u n a ł 'H a n -  c tJ £  ; /  k om a t e g o ż ' c p i ^ i e s t T a ! , " ’ Publi‘

iest 
przeto

dlowy Departamentu Poznańskiego Wydziału II. 
swym wyrokiem na dniu Jo. Stycznia r. b. wspo- 
nańtonego Anastazego G rabowskiego , kupc.>, 
w stanie upadłości ogłosił,  otwarcie teyźe od dnia 
13. Listopada roku  zeszłego, lako dnia, w którym 
'Wydziałowi Spornemu Sądu Pokoiu Powiatu Ba- 
bmiostkiego o ucieczce upadłego doniesiono , sta­
nowił.  Kommissarzem w rmeysce S jdziegp, Ur. 
F eige, Assessors Trybunału tegoż; a Kuratorami 
Jcbmość Panów R a m kę , Kassyera Powiatu .fiUbi- 

.mostkiego, lB tn ia m in a  A b itz ,  kupca, obydwóch 
w K a rg o w e  z a m i e s z k a ły c h ,  mianował; wszelkie 
Z w ie r z c h n o ś c i  rek wirował, aby zbiegłego, gdzie* 
bykolwiek w Xięstwie m ógł się znaydowkć, pray

cznose, tc fu i  u p ,  iest nasten„,
Koń buław y, około ó cali wysokości, /
i grzywą czarną, bez odmiany, lat czter»°8° ncnQ 
m i* ™  1p4p1i »;»> irPr.  ____; . *r w 5tyraruaiący. Jeżeli więc kto mniema się bydź 
cielem tegoż, udać się winien do Sad W “ 
w ciągu 4ch niedziel od dnia publifcacvi ° S^ e^ 0 ,  
a na ten czas po dokładnćm udowodni r ul| c» 
'sności i opłaceniu kosztów za Utrzyj tBm. W.a* 
quaest. wydanym zostanie. G dyby*UI8
upłymenieiu zwyż rzeczonego czasu"7 t** Przec*
zgłosił, koń. tćn przez p u b l ic s^  hr’, ? '  1 s: 
d lny  będzie. 4 llC* t3cy* ®P««-

: s;ę nie-

trzym ały , i w r izie schwyceiąią osoby iegoź, dłbo

W s c h o w a  dnia 16. Stycznia j o j -  
Sq<I F o lk y i P o p r a w c z y  O bwodu H \x h o m lie $ * .


